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WOJSKA RADZIECKIE U BRAM WIEDNIA
WIENERNEUSTADT ZD0BVIE -  NOWE SUKCESY M  WĘGRZECH

W  dniu dzisiejszym Naczelny Wódz Armii Czerwonej Marszałek Związku 
Radzieckiego Józef Stalin w  rozknzie skierowanym do dowódcy H f Ukra
ińskiego Frontu marszałka Tołbuchina i szefa sztabu arml! generała-pomczni- 
ka Iwanowa, wyróżnił formacje czołgowe i piechotą III  Ukraińskiego 
Frontu, które w  rezultacie ofensywy zajęły miasta: WIF,NERNEUSTAT)T, EI- 
SFNSTADT, NEUKIRCIIEN i GLOGNITZ, ważne ośrodki przemysłowe, węz
ły komunikacyjne 1 silne punkty obronne na drodze do Wiednia.

Naczelny Wódz Armii Czerwonej Marszałek Związku Radzieckiego Józef 
Stalin w  rozkazie skierowanym do dowódcy wojsk II Frontu Ukraińskiego 
marszałka Małkowskiego i szefa sztabu armii generała-pułkownika Zacharowa, 
wyróżnił wojska I I  Frontu Ukraińskiego, które w rezultacie ofensywy 
wzdłuż nohidniowego brzegu Dunaju zajęły w  dniu 2-go b. m. miasto 
MAGYAROWA R ' v/ dniu 3 b. m. działając wesnól z wojskami rumuńskimi za
jęły miasto KREMNrCA, ważny węzeł komunikacyjny na południowym stoku 
Wielkiej Fatry.

Zwycięstwo to zostało uczczone w  Moskwie salutem armatnim.

AMiYKAMIE 9 259 IM  99 mi\M

Suwerenność
<AL) Problem suwerenności był i jest 

dla każdego narodu zawsze problemem 
najbardziej istotnym, świadczącym nie 
tylko o ambicjach narodowych, ale i si
łach żywotnych, jakie tkwią bezwzględ
nie w każdym narodzie.

Suwerenność nie jest tylko pędem do 
niepodległości, do samodzielności naro
dowej, suwerenność w  całym tego sło
wa znaczeniu jest niezawisłością pod 
każdym względem, społecznym i poli
tycznym, i —  co jest bardzo ważnym i 
nieodzownym —  ekonomicznym.

Niepodległość i normalny pęd do niej 
nie ma jednak nic wspólnego z suprema
cją narodową, z chęcią przewodzenia 
lub wywierania decydującego wpływu 
na inne narody. Suwerenność w ten 
sposób pojęta cechowała tylko i wyłącz
nie jeden naród —  to jest Niemcy fa
szystowskie. Tylko zaborcze plemię ger
mańskie zawsze dążyło do opanowania, 
do zawładnięcia, a co za tym idzie uży
wało sdy i przemocy. Tego rodzaju su
werenność narodowa połączona z chęcią 
supremacji była przyczyną, jak tego do
wodzi historia, wszystkich wojen i 
wszystkich konfliktów międzynarodo
wych.

O takiej suwerenności pisać nie bę
dziemy, dość dobrze poznaliśmy ją w 
czasie, jakże długich dla nas sześciu lat, 
gdy drapieżny i zaborczy naród nie
miecki tuk błędnie i zbrodniczo pojął 
problem swojej niepodległości, rzucając 
hasło „Lebensraum", czyli tzw. prze
strzeni życiowej, że w  jej imię chciał 
wyniszczyć wszystkie narody europej
skie i kosztem ich oraz na ich gruzach 
budewać rozwój swego narodu.

Tylko stosunki międzynarodowe i 
międzyspołeczne do r. 1939 mogły sprzy
jać tego rodzaju niezdrowym suprema
cjom, były podatnym gruntem dla roz
kwitu tak źle pojętej suwerenności.

To było jedno. Z drugiej strony nato
miast był cały szereg państw, którym 
zdawało się tylko, że są niepodległymi i 
niezależnymi.

Klasycznym przykładem właśnie w 
tym kierunku znowu źle pojętej suwe
renności była Polska do r. 1939.

Sanacja polska, która kroczyła ślada
mi międzynarodowego faszyzmu, nie 
orientowała się zupełnie, że tak nasza 
niepodległość, jak i niezawisłość były 
bardzo problematyczne i tylko naiwne
mu obywatelowi mogły się wydać bez
sprzecznymi. ^

Wkraczając na tereny dżungli naszej 
przedwojennej polityki międzynarodo
wej, musimy przede wszystkim stwier
dzić jedno: —  Polska ozonowa bez
względnie była pod wpływami nazi
stowskich Niemiec, co zresztą przeja
wiało się na każdym kroku, szczególna 
w latach ostatnich.

Na szeroką skalę zakrojona propagan
da antysowiecka, która w skutkach oka
zała się dla nas zabójczą, propaganda, 
której celem było uniemożl'w:enie po
rozumienia polsko - radzickiego, za
warcie pod temiż samymi auspicjami 
paktu z Niemcami, czym tak się wsławił 
nasz słynny minister Beck —  oto są nie
zbite dowody naszej całkowitej zależno
ści politycznej w  dziedzinie polityki 
międzynarodowej.

Ostatecznym niezbitym faktem, tak 
ujemnie świadczącym o naszej orienta
cji, było przyłączenie Zaolzia po słynnej 
aneksji Czechosłowacji, która to aneks ja 
powinna była wywołać u nas odruch 
oburzenia wobec-krzywdy jaka spotka
ła sąsiada, a nie na krótką metę zresztą 
obliczonej radości.

Stało się inaczej. I znowu był to wy
łącznie wpływ swastyki, coraz bardziej
oanrninrai l i i  U ZW

LONDYN, 3. IV. Wojska marszałka 
Montgomerry panują dziś nad obsza
rem 12.500 km. kw. na wschód od Renu. 
Klin wojsk brytyjskich w Niemczech 
szeroki jest na 80 km 1 obejmuje setki 
miast i miasteczek. Jedna z dywizji pan
cernych bryt. oraz zmotoryzowana pie
chota bryt. przekroczyła kanał Dortmund 
—  Ems. Miasto Rheine wraz z otaczają
cymi go dużymi lotniskami jest w rę
kach sojuszników. Druga armia brytyj
ska zbliża się do Osnabrueck, walki to
czą się jeszcze na ulicach Muenster przez 
które olbrzymie czołgi tvpu Churchill i 
Szerman przepchały z dużą szybkością.

Dalej na północ pierwsza amra ka
nadyjska kieruje się na północ Holandii 
i posunęła się w  24 godzinach o 20 km. 
Inne oddziały pierwszęl armii kanadyj
skiej wałczą miedzy Nijmwegen i Arn- 
heim, dalej na północ wojska V>rytyjsk;e 
dotarły do Henio i zdobrły Enschade. 
Sojusznicze lotnictwo, taktyczne sieje 
spustoszenie w  szeregach Niemców, ma
szerujących nk wschód z Holandii.

Wojska amerykańskie sforsowały w 
drugim punkcie Fułdę na południowy 
wschód od Kassel. W  Kassel zajęły kilka 
przedmieść. Amerykanie są już o 3 km. 
od E:sennach w  Turvngii i posuwają się 
po autostradzie w  kierunku Berlina od
dalonego o 250 km.

Jak donoszą z Paryża wojska pierw- 
szei armii francuskiej rozszerzyły przy
czółek mostowy na wschód od Renu i 
nosuwaia się naprzód 40 km. frontem. 
Zajęły 60 miejscowości. W  tym rejonie 
Francuzi mają 16 dywizji w  polu. W oj
ska sojusznicze biorą duże ilości jeńców.

W  związku z tym podatny do rozwoju 
grunt u nas w  Polsce miał faszyzm, 
któremu w  całej rozciągłości hołdował 
nasz rząd sanacyjny i nasze „czynnik- 
nrarodajne".

Bereza Kartuska, procesy polityczno, 
pucze antysemickie, poleczone z brutal
nymi rękoczynami, oto był w praktyce 
wpływ nazizmu, wpływ Hitlera i jego 
policjanta Himmlera.

W  dziedzinie ekonomicznej sytuacja 
przedstawiała się jeszcze gorzej.

Obcy kapitał zalewał Polskę, obcy ka
pitał wyzyskiwał przez to polskiego ro
botnika, którego bezprzykładni krzyw
dził materialnie, zmniejszając jednocze
śnie w ten sposób produkcję, a co za 
tym idzie, osłabiając Polskę gospodar
czo.

Obcy kapitał nie był 'zainteresowany 
w  rpzwoju przemysłu, ani ulepszaniu 
ośrodków przemysłowych i warsztatów 
pracy, dla tego wobec innych państw za
wsze staliśmy pod, *” —■ wzglądem na 
najniższym  szczebli

Siódma amra amerykańska uwolniła 
z obozu 6.600 jeńców w Bard Orb na pół 
nocny wschód od Aschaffenburga.

Ameryterrde tiwołnili z obozu 2.500 
jeńców polskich, w  czym 9 generałów, 
będących w  niewoli od 1939 roku.

Naczelne dowództwo sojusznicze wy
dało odezwe do ludności wiejskiej okrę
gów zagrożonych, a nie kontrolowanych 
już przez władze niemieckie. Niemcy 
polegali dotychczas na żywności syste
matycznie rabowanej z krajów okupo
wanych. W  tym roku ludność Niemiec 
musi polecać wyłącznie na sobie. Robot- 
n‘cy i rolnicy celem uniknięcia głodu 
winni:
1) kontynuować pracę na roli, wykorzy
stując w tym celu ludność ewakuowaną,
2) opierać się wcielerru do Volkssturmu 
i nie opuszczać swoich gospodarstw, 3) 
w razie wcielenia do Volkssturmu ucie
kać i wracać na rolę, 4) unikać rekwiro- 
wania żywności oraz uboju bydła i dro
biu.

BOMBARDOWANIE NIEMIEC
LONDYN, 3. IV. W  marcu RAF zrzu

ciła na ob:ekty w  Niemczech 75.600 ton 
bomb. W  tymże miesiącu Moskity RAF 
bombardowały przez 9 nocy Berlin 
zrzucając 2000 bomłj. Wczoraj amery
kańskie lotnictwo bombardowało Luft- 
waffe w rejonie Drezna. Amerykanie 
zestrzelili i 8 samolotów i zniszczyli 8 
na ziemi. Amerykanie współpracując z 
Czerwoną Armią bombardowali z baz 
włoskich linie kolejowe St. Polten na za
chód od Wiednia i węzeł kolejowy Graz.

Był to zresztą jeden z najbardziej ha
mujących czynników, którego decydu
jący wpływ wyrażał się w każdej dzie
dzinie.

Wysokie ceny* niewspółmiernie nis
kie płace, oto była rabunkowa gospo
darka obcego kapitału, która stała się 
w rezultacie jednym z wielu powodów 
naszej klęski w  r. 1939.

Zagadnienie więc niepodległości i nie
zawisłości państwowej musi się przeja
wiać w  każdej dziedzinie, na każdym 
odcinku polityki socjologii i ekonomii.

Polska dzisiejsza, Polska demokra
tyczna kroczy właśnie po tej linii i to 
jest w chwili obecnej jej celem i jej za
daniem.

Musimy raz skończyć z problematycz- 
nością, zastąpić ją rzeczywistością, któ
ra będzie prawdziwą podwaliną naszego 
Życia współczesnego.

Wtedy suwerenność Będzie naprawdę 
istotną, gdyż tylko ustrój demokratycz
ny ma moż14-anł*“ i walczenia o nia i zdo
bycia le i

Radzieckie Biuro Informacyjne do
nosi, że w  dniu 3 kwietnia wojska Ii-go
Frontu Białoruskiego w  toku likwidacji 
okrążonej grupy nieprzyjaciela na 
wschód od Gdańska, zajęły szereg miej
scowości, w tym Ziegekranz, Krakauer- 
kem pen i inne.

W dniu 112 kwietnia wzięto na tym 
odcinku do niewoli ponad dwa tysiące 
niemieckich żołnierzy i oficerów.

Wojska Il-go Frontu Ukraińskiego w  
rezultacie ofensywy wzdłuż południowe
go brzegu Dunaju zajęły w dniu 2-go 
b. m. miasto Magyar Cvar i w dniu 
3 b. m. działając wespół z wojskami 
rumuńskimi zajęły miasto Kremnica, 
ważny węzeł komunikacyjny na połud
niowym stoku Wielkiej Patry. Ponadto 
wojska tego frontu zajęły w dniu 3-go 
kwietnia ponad 150 miejscowości, w tej 
liczbie: Jacowce, Dragowce, Smolsice, 
Swiatojur, Odersdorf oraz kilka stacji 
kolejowych, w  tej liczbie Karnburg i 
Gadendorf. W dniu 2-go kwietnia w  to
ku walk wzięto do niewoli ponad 11 ty
sięcy żołnierzy i oficerów niemieckich.

Wojska Ill-go Frontu Ukraińskiego w 
rezultacie ofensywy zajęły miasta: Wie- 
ner-Neustadt, Eisenstadt, Neunkirchep 
i Głognitz, ważne ośrodki przemysło
we, węzły komunikacyjne i silne punkty 
obronne na drodze do Wiednia. Ponad
to wojska tego frontu zajęły ponad 100 
innych miejscowości, w  tej liczbie: 
Ogan, Donerskirchen, Blumendorf 1 
Weichersdorf.

Oddzśały Armii Czerwonej i wojsk 
rumuńskich działające na zachód i po- 
łudnio-zachód od jeziora Balaton w  wy
niku natarcia zajęły ponad 80 miejsca 
wości.

W  dniu 2-go kwietnia wzięto na tym
odcinku do niewoli ponad 11 tysięcy 
żołnierzy i oficerów niemieckich oraz 
zdobyto bogaty łup wojenny, w  tej 
liczbie 30 samolotów, 71 czołgów, 124 
działa, 25 parowozów i 38 składów 
wojskowych.

Na pozostałych odcinkach frontu dzia
łalność patroli zwiadowczych i walki # 
znaczeniu lokalnym.

W dniu 2-go kwietnia na wszystkich 
odcinkach frontu zniszczono 25 czołgów 
niemi eckich.

W  walkach powietrznych 1 ogniem 
artylerii przeciwlotniczej strącono 34 
samoloty nieprzyjacielskie.

Manifestacja z okazji 
powrotu Gdańska do Polski

W ARSZAWA, 3. IV. Dziś, o godzi
nie 14-ej odbyła się na Placu Zamko
wym wielka manifestacja z okazji po
wrotu Gdańska do macierzy i utworze
nia województwa gdańskiego. W  mani
festacji wzięli udział przedstawiciele 
Rządu, Wojska Polskiego, organizacji 
społecznych 1 politycznych, przedstawi
ciele Związków Zawodowych oraz lud
ność Warszawy.

Pani Churchill w Moskwie
LONDYN, 3. IV. Wczoraj pani Chm> 

chi 11 przybyła do Moskwy, gdzie a* 
dworcu przywitała ją pani Molotow,
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S t r a t e g i a  z o ^ c i ę s t e a
Jest pięć minut przed dwunastą na

dziejowym zegarze Niemiec. Ostateczna 
klęska jest sprawą tygodni. Pora uświa
domić sobie i zrozumieć, dzięki czemu i 
skąd przyszło zwycięstwo, któremu 
winniśmy wyzwolenie Polski.

I. SJRATEGIA AW ANTURNICZA

Kiedy po rozgromieniu Francji nie
mieckie zagony pancerne zatrzymały się 
u brzegu Kanału La Manche Hitler li
czył n.a steroryzowanie Anglii, która 
zdołała wprawdzie ewakuować z Dun
kierki 315.000 żołnierzy, ale z miejsca 
pie potrafiła ich ponownie uzbroić. Nie
taniej, Anglicy nie poddali się panice. 
I  wówczas, okazało się, że nie rozbrojo
na Anglia jest nieprzygotowana do de
cydującej rozgrywki, ale Niemcy.

Według kpt. Liddle Harfa, angiel
skiego publicysty wojskowego, nie
przygotowanie odpowiednich Ilości spe
cjalnie wyekwipowanych barek desan
towych zmusiło hitlerowskie dowódz
two do mobilizowania małych statków 
|W krajach okupowanych i przysposabia
nia ich na prędce do celów wojskowych. 
Dperacji desantowych wobec ich trud- 
iności nie można jednak improwizować i 
Anglicy w  swoich przygotowaniach ob
ronnych wyprzedzili Niemców. Rozpo
częła się powietrzna „bitwa o Anglię", 
którą Niemcy mimo liczebnej przewagi 
lotnictwa przegrali, dzięki wyższości 
technicznej myśliwców angielskich.

Wówczas Hitler, zostawiając na swo- 
jjfh tyłach niepokonaną Anglię, zwrócił 
fcię przeciw Związkowi Radzieckiemu. 
^Wychodził z założenia, że Anglia nie ma 
realnych możliwości dla przeprowadze
nia operacji desantowych, a przeciwień
stwa istniejące między nią a Związkiem 
Radzieckim są tak wielkie, że nie ma

S
nowy o porozumieniu. Hitler spodzie
wał się rozgromić Związek Radziecki 
eśli nie w  tygodnie, to w niewiele mie
sięcy.
I tak, awanturnicza polityka 

awanturniczą strategię.
Co było grzechem pierworodnym nie- 

pUeckiej strategii?
Przecenianie własnych możliwości i 

niedocenianie sił przeciwnika. Sztab ge
neralny niemiecki był przekonany o nie
omylności i niedoścignionej doskonało
ści swo ch założeń strategiczno - tak
tycznych.

Po Wielkiej Wojnie niemieccy szta
bowcy stali się entuzjastami czołgów, 
które tak się dały we znaki Niemcom na 
zachodnim froncie. W  pojęciu niemiec
kich sztabowców szvbkość czołgu dawa
na mu wyraźną przewagę nad środkami 
ógrr.owymi. ,.Wvścig pancerza z poci
skiem" —  sądzili —  nieodwołalnie wy- 

rał „pancerz". Teorię tę sprawdzili w 
zasie kampanii polskiej, belgi jsko-fran- 
rskiej i jugosłowtańsko-greckiej. Zaw

rze z wynikiem nienagannym.
Słusznie pisze Jerzy Putrament (nie 

tylko poeta, ale także wybitny pisarz 
Wojskowy!): „Miażdżące zwycięstwa w 
Polsce i Francji wywarły ogromny 
iwpływ na dowództwo niemieckie. Ż 
charakterystyczną dla Niemców skłon
nością do szybkiego nabierania pewno
ści siebie wraz z powodzeniem, dowódz
tw 0 niemieckie pospieszyło hipotezy 
rwej doktryny wojennej uznać za pew- 
liki. Czołg został sakryf:kowany, jako 
Jecydująca broń naziemna, zdolna do 
pamodzielnego rozstrzygnięcia kampa
nii"- (Sztuka wojenna 1939— 1944, Nowe 
(Widnokręgi, Nr. 23— 24).

Zagony tysięcy czołgów, wspomagane

i
irzez nurkujące bombowce miały wbić 
otężne kliny w Czerwoną Armię, zde- 
organizować obronę, rozczłonkowaną 
a poszczególne odcinki, pozbawione 
ączności operacyjnej; miały nie dopu- 
cić do przeprowadzenia mobilizacji i 
wystawienia rezerw, wreszcie posiać 

banjkę w całym kraju.
, Taka była recepta „Blitzkriegu". J#- 
jden z jej wyznawców gen. v. Donnewitz 
Disal: „My musimy jasno uświadomić 
sobie istotę wojny błyskawicznej. Pole
ją ona na tym, by w możliwie krótkim 
:zas:e, stosując strategię zdruzgotania, 
Dokonać w pojedynkę, zdruzgotać takie 
Daństwa i armies które gdyby miały 
lość czasu na przygotowanie 'się do 
Obrony, przy stosowaniu strategii, ma
jącej na celu wyczerpywanie przeciw
nika, okazałyby sie .niezwyciężone".

N apisa ł
Dr- S T A N IS Ł A W  E I IR L 1 C H , kpt.

Hitlerowscy sztabowcy uważali, że 
mogą pozostawić historykom troskę o te
stament Bismarcka, który ostrzegał: 
„Wszystko —  tylko nie wojna z Rosją".

Lekceważyli oni nauki feldmarszałka 
v. Moltkego —  starszego: „Wystrzegaj
cie się bezgranicznych przestrzeni ro
syjskich, bójcie się siły oporu Rosji".

Istotnie, kampania abisyńska, prze
bieg kampanii europejskiej uczył, że 
czołg nie boi się przestrzeni.

Ponadto niespodziewany i zdradziecki 
napad miał dać wszelkie przewagi, pły
nące z zaskoczenia.

To też nie tylko Hitler żywił złudze
nia co do wyniku i czasu trwania woj
ny ze Związkiem Radzieckim. W książ
ce znanego dziennikarza amerykańskie
go Cassidy „Notatki z Moskwy" czy
tamy:

„Wszyscy eksparcuzgadzali się co do
tego, że wojna w Rosji potrwa od trzech 
tygodni do trzech miesięcy. Zdziwiłoby 
ich bardzo, jażaWay wtady ktoś powie

dział, że nadejdzie trzeci rok wojny i 
Czerwona Armia będzie zadawać dotkli
we ciosy silom zbrojnym Niemiec".

Według świadectwa amerykańskiego 
męża stanu Stettiniusa w Stanach Zjed
noczonych wiele wpływowych osobisto
ści było przekonanych, że wszystek 
sprzęt wojenny posyłany do Rosji wpa
dnie prawdopodobnie w  ręce Hitlera. 
Jedności narodu radzieckiego i siły 
Czerwonej Armii nie doceniano wów
czas nie tylko w Berlinie, lecz również 
w  Waszyngtonie i Londynie.

Sedno sprawy nie tkwi zatem, jak są
dzą niektórzy, w wadliwej ocenie przez 
Hitlera czynnika przestrzeni rosyjskich, 
ale w  niedocenieniu spoistości państwa 
radzieckiego, jego potencjału gospodar
czego i wartości boja w ej Czerwonej A r
mii, od szeregowca począwszy, a na 
umiejętności naczelnego dowództwa 
skończywszy.

I to właśnie, obok przesady w ocenie 
zagadnień czysto woiskewych, wycisnę
ło na strategii hitlerowskiej piętno 
awanturniczości, która ją zgubiła.

(Ciąg dalszy nastąpi)

RepubliEd ukraińska i b ia ło ru sk a  
na k o n fe re n cji  w  San F ra n cisco

MOSKWA, 3. rV . Tass komunikuje ze I 
źródeł autorytatywnych, ż>e podczas * 
konferencji krvraskie< ZSRR psaedsta- 
wił rządom USA i Wielkiej Rrytauii 
sprawę wzięcia udziału republik: 
ukraińskiej i białoruskiej w  konferen
cji w San Francisco, jąkq pierwiastko
wych członków.

Przedstawiciele radzieccy złożyli od
powiedni wniosek w  sprawie wzięcia 
udziału przez te republiki w  Między
narodowej Organizacji Bezpieczeństwa 
w San Francisco. Wniosek ten został 
pozytywnie przyjęty przez przedstawi
cieli Wielkiej Brytanii i  US.A

Co p is z e  p r a s a  b r y t y js k a
LONDYN, 3. JV. DaHy Telegraph o- 

mawia wyniki działań Montgomerry, 
ujawnionych wczoraj przez częściowe 
zniesienie cenzury. Przed kilku dniami 
dano do zrozumienia, że zniesienie cen
zury przedstawi nam obraz o charakte
rze rewelacyjnym. Określenie to jest 
słuszne. Fakty ukazują, że wojska bry
tyjskie znajdują się 20 km. poza Muen- 
ster i zbliżają się do Osnabrueck, są na 
połowie drogi międży rzekami Emo 1 
Wezero. Bardziej niespodziany był dla 
nas marsz wzdłuż granicy holenderskiej 
i  wzięcie Enschede.

Wiemy teraz czemu siły niemieckie 
stale się wycofują z Holandii oraz dla
czego od czterech dni nie padła ani jed
na bomba rakietowa na Anglię.

Pierwsza armia kanadyjska posunęła 
się na północ od Emerich i znajduje się 
na t. zw. wyspie między dwoma odno
gami Renu. Wiemy też obecnie, że zam
knięty został pierścień wokół Ruhry. 
Plan Montgomerry‘ego jest jasny: chce 
on zamknąć 100.000 Niemców w  po
trzasku w Ruhrze, drugie 100.000 Niem
ców musi uciekać z Holandii.

LONDYN, 3. IV. Olbraymią ofensy
wa rozpoczęta przez wojska sprzymie
rzone na całej długości frontu zachod
niego jest głównym tematem rozważań 
prasy angielskiej. Dziennik „Daily He
rald" podkreśla, że zwycięstwa odnoszo
ne obecnie przez wojska sojusznicze 1 
bohaterską Armię Czerwoną, należy za
wdzięczać przede wszystkim wspólnemu 
wysiłkowi i wspaniałej współpracy a- 
liantów w  dziedzinie posunięć wojsko
wych. Obok tej idealnej współpracy, 
sprzymierzeni zawdzięczają również 
powodzenie inwazji, wytrwałości i w y
trzymałości narodów podbitych. „Daily 
Skath" stwierdza, że ofensywa w  Nad
renii jest wstępem do ostatecznego 
zwycięstw*. Ostrzega on jednak przed 
zbytnim optymizmem, gdyż przed pań
stwami sprzymierzonymi leży jeszcze 
cały szereg trudności, które nałoży po
konać. „News Ckroniole" pisze, że Nie
mcy, którzy nieśli pożogę we»enną do 
wszystkich krajów europejskich, edczu- 
wają tera*-na wlaępe) skórze jęj grozę. 
Teraz wideą oni czqlaj na swej sdęcni i 
zaskoczeni są obecnością wroga w naj
bardziej nieoczekiwanych miejscach, da
leko poza linią frontu. Upadek Frazeji 
w 1940 roku naleey przypisać sile nie
mieckich wojsk pancernych i szybkości 
posuwania się ich. Obecnie, pisze dzien

nik, siła i  szybkość są po stronie soju
szników. „Daily Telegraph" pisze, że 
olbrzymia bitwa na froncie zachodnim 
dowodzi słuszności słów gen. Eisenho
wera, że armia niemiecka jest już zu
pełnym bankrutem. Armii niemieckiej 
brak jest środków, aby móc oprzeć się 
ofensywie sojuszniczej w  Nadrenii i 
postępom Armii Czerwonej na Śląsku 
i na Pomorzu. Zdaniem gazety „Daily 
Mail" przekroczenie Renu przypomina 
operacje desantowe na Sycylii. Włosi 
na Sycylii nie walczyli już o własny 
kraj, gdyż duch ich załamał się po klę
skach w  północnej Afryce. Dla Niem
ców północną Afryką była Francja i 
Nadrenia. Nailepsze wojska niemieckie 
padły pod Falaise. Jeżeli jednak wtedy 
jeszcze opór niemiecki okrzepł, a nastę
pnik Rundstedt ruszył do ofensywy w 
Ardenach, to obecnie po przekroczeniu 
Renu duch armii nienreckiej zupełnie 
załamał się. Żołnierze niemieccy widzą, 
że wszystko stracone i że ale ma poco 
dalej walczyć.

Sepp Dietrich obrońcą 
Wiednia

LONDYN, 3. IV. Wczoraj, gdy wojska 
sowieckie znajdowały się o 40 km. od 
Wtednia Gauleiter Wiednia Baldur von 
Schirach wezwał ludność do walki i w y
trwania. Obrońcą Wiertnia mianowany 
został generał Sepp Dietrich z Waffen 
SS. Dietrich jest zbrodniarzem wojen
nym, poszukiwanym przez władze so- 
wieolde z* zbrodnie popaiaiene w Oh ar
ko wie.

Polscy ieńcy-architekci 
odznaczeni

LONDYN, 3. IV. Z Genewy donoszą o 
interesującej wystawie pod tytułem: 
,,Jeż«y wojoani planują odbudowę". W 
kenkursie biorą jeńcy architek
ci: Angrcy, Polacy, Serbowie, Czesi, 
Rosjanie itd. Nadesłano 90 różnych prac 
na dwa tematy I) top jednorodzinnego 
domku, dającego s'ę szybko zbudować 
na terenach zniszczonych przez wojnę, 
2) racjonalny ośrodek wiejski, mogący 
zastąpić zniszczone wsie. Architekci 
polscy wzięli dwie pierwsze nagrody.

Co piszą inni

Droga
Polski Demokratycznej

Po jakiej linii politycznej idą wszystkie no
sze usiłowania doskonale to określił i  scha
rakteryzował „Dziennik Polski", który piszę 
między innymi w artykule „W inniśm y by/ 
obecni" z dnia 28 marca:

„Rząd Tymczasowy zerwtl z« zbrodniczą 
polityką zagraniczną kl.ki Raczkiewicza-Arcł* 
szewskiego. Przez nawiązanie przyjaznych 
stosunków z naszym największym sąsiadem 
Rosją oraz z bratnią Czechosłowacją, Rząd 
Tymczasowy sprawił, że Polska przestała byś 
ogniskiem niepokoju w Europie środkowej I 
wschodniej, stała się natomiast jednym z naj
ważniejszych elementów pokoju i bczpieczeó* 
atwa europejskiego".

W  tym  samym artykule autor podkreśl* 
czym  jest dla nas w chwili obecnej nasz Rząd, 
co reprezentuje sobą i czego jest przedstawi
cielem:

„Zarówno w dziedzinie zagranicznej, jak I 
w dziedzinie wewnętrznej, Rząd Tymczasowy 
dowiódł, że jest jedyną, realną silą polityczną, 
która skupia wokół siebie wszystkie żywioły 
szczerze demokratyczne i jedynie może repre
zentować Polskę na zewnątrz."

Sytuację zaś ogólną trafnie zobrazował 
„Sztandar Ludu" w artykule z dnia ji marc* 
p t.: „Dzień Zm artwychwstania":

„Dziś Polska jest wolna, zmartwychwstała 
z podwójnej niewoli. Bestia hitlerowska wy
gnana z naszych ziem, broni się jeszcze w 
swoim legowisku. Koniec jej jednak bliski. 
Wróg zewnętrzny dogorywa. Wróg wewnętrz
ny, reakcja polska, przegrała swoją grę. Wym
knęły jej się z ręki wszystkie fałszywe atuty, 
którymi usiłowała bić naród polski. Rachuby 
na klęskę Związku Radzieckiego zawiodły, 
liczenie na rozłam wśród aliantów również. 
Naród Polski przejrzał fałszywą grę reakcji, 
prowadzoną dla własnej tylko korzyści i od
wrócił się od niej z pogardą. Przystąpił dobu
dowy polskiej demokracji".

0  działalności naszej polityki zewnętrznej, 
o jej posunięciach w dobie obecnej pisze tak 
„Dziennik Pom orski" w artykule z doi* 
ij  marca b. r.:

„W  dobie obecnej, kiedy Armia Czerwona 
przywraca orężem bratnich narodów Związku 
Radzieckiego, wolność i niepodległość, widzi
my, jak słuszna była linia polityczna demo
kracji polskiej i czeskiej. Oba nasze narody 
wracają do wolnego życia i urzeczywistniają 
dążenia największych swych umysłów —  ści
słego sojuszu wszystkich ludów słowiańskich,. 
Rozpętany przez Hitlera kataklizm woienny 
w Europie zbliża się ku końcowi. Związek 
Radziecki, Polska, Czechosłowacja, Jugosławią,
1 Bułgaria idą dziś w jednym szeregu ku szczę
śliwej przyszłości."

O k ru c h y  z dzis ie jszych  

N ie m ie c .
Jedno 1 pism angielskich doniosło o nowym 

wyczynie hitlerowskich tchórzów, którzy w  

obawie przed wymiarem sprawiedliwości 
umieszczają w czołowych pismach niemiec

kich własne nekrologi, by zmartwychwstać 

za granicą pod innym nazwiskiem. Tak więc 
pułkownik SS O laf Fickert umarł na łamach 

gazety, a po czterech tygodniach spacero,wal 
na bulwarach Barcelony pod nazwiskiem W il
helma Kleinerta. Naczelnik sztabu młodzieży 

hitlerowskiej, Helmut Meckel, zgodnie z no

tatką umieszczoną w jednym z pism, uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi, co nie przeszko
dziło mu wcale stanąć na czele faszystowskiej 

organizacji studentów hiszpańskich, jako Al- 
vardo Cerrano. Zastępcy dra Ley‘a, Robertowi 
Leitnerowi, urządzono wspaniały pogrzeb na 

koszt państwa, na którym przemawiali przed

stawiciele władz państwowych i wojskowych. 
Dziś wiadomo już z całą pewnoicią, że Leit- 

ner żyje i działa w Niemczech, jako Georg 

Chanauer. W  Buenos Aires żyją rzekomo 

zmarli: Karol Dufais Sahteigemann i Ernst 
Frick.

Niemcy hitlerowskie zamieniły się w jeden 

wielki bal maskowy, w którym przebranie 

„szyszek" porzucono dla chudych piszczeli ho
stuchy-śmierci.

Trudno, d la guerre comme d la guerre, »
na balu jak na balu.

Dziś jest wielki bal u hitlerowców i taka 
moda. R. M



Oświata dSa dorosłych
Reforma rolna, która zmieniła strukturę wsi 

polskiej miała na celu sprawiedliwy podział 
ziemi, a tym samym podniesienie materialnego 
bytu chłopa. Od wielu lat chłopi byli warstwą 
ipoleczeństwa pokrzywdzoną materialnie. Ż y 
jąc w prymitywnych warunkach, nie mogli 
myśleć o podniesieniu swego poziomu umysło
wego, gdyż pierwszą i jedyną ich troską było 
poprostu zaspokojenie głodu fizycznego.

Podobnie przedstawiała się sytuacja robot
nika w  mieście. Gdy dzif wszystkie wielkie 
zakłady pracy przechodzą pod zarząd pań
stwowy, należy oczekiwać, że przede wszyst
kim warunki życia robotnika polepszą się 
znacznie.

N a tle tych przemian społecznych wysuwa 
się dzif jako zagadnienie podstawowe sprawa 
ofw iaty dorosłych. *

W  państwie demokratycznym wszyscy oby
watele muszą być odpowiednio przygotowani 
do życia społeczno -  politycznego, by mogli 
brać czynny udział w życiu narodu i państwa.

W  zestawieniu ze stosunkami przedwojen
nymi w chwili obecnej daje się zauważyć w 
Polsce pogłębienie analfabetyzmu. W  ciągu 
pięciu łat wojny wyrosło pokolcn:e młodzieży, 
które nie miało możliwości chodzić do szkoły. 
C ala ta młodzież, która przez okres wojenny 
była poza szkołą, musi obecnie znaleźć się w 
ramach ofwiaty pozaszkolnej, by choćby 
częściowo uzupełnić swe braki w wykształce
niu.

Narosła również w tym okresie warstwa 
analfabetów wtórnych. Sprzyjał temu proce
sowi brak książek i brak wszelkiej pracy spo- 
leczno-oświatowej.

Wreszcie —  młodzież, która korzystała z 
nauki w  szkołach pod niemiecką okupacją, nie 
uczyła się wcale języka polskiego, historii i 
geografii, gdyż te przedtrroty zostały celowo 
wyłączone z programów szkolnych.

Potrzeba pracy oświatowej w obecnej chwi
li jest zatem paląca.

Kuratorium Okręgu Szkolnego Lubelskiego 
rozpoczęło prace w  tym kierunku od chwili 
ewego powstania.

Obecnie na obszarze tego kuratorium pra
cuje już: 177 kursów nauki o Polsce, 261 szkół 
wieczorowych, i t ó  kursów wieczorowych dla 
analfabetów i półanalfabetów oraz 53 kursy 
dla młodzieży przedpoborowej. N a  wszyst
kich tych kursach odbędą się egzaminy w 
k_w letni u i maju.

Nowoczesną forma prasy oświatowej jest 
praca świetlicowa. W  świetlicy dana grupa 
pracuje zespołowo, zdobywając oprócz pewne
go zasobu wiedzy również formy współżycia 
*b'orowego.

Poza tym w  ostatnim czasie zaznaczył się 
ogólny pęd do stwarzania na wsiach Uni
wersytetów Ludowvch. W  mvś! wskazań władz 
rządowych w  każdym  pow!ec:e ma bvć co- 
*»M«aivVi jeden Uniwersytet Ludowy. W  po
szczególnych powiatach powstały już T ow a
rzystwa Uniwersytetów Ludowych, których 
zadaniem jest stwarzanie tych placówek. W  
sUżu x marca otwarto internatowy Uniwer
sytet Ludowy w  Rachaniach oow. Tomaszów 
Ldlrlski kursem żeńsk:m. na który zgłos:ło się  
29 słuchaczek. Prezem T U L . w Rachaniach jest 
cłiłop Kaszyński. Z zaoałem gorącego ideow
ca zorganizował Uniwersytet Ludowy we 
dworze, który w  reformie rolnej został na ten

cel wyłączony wraz z obszarem około 20 ha. 
Jest w  tym duży ogród owocowy, warzywny 
: gospodarstwo rybne.

Ostatnio wieś Planta pow. Radzyń zawia
domiła również o  otwarciu Uniwersytetu Lu
dowego pięciomiesięcznym kursem męskim. 
Kursy żeńskie trwają 4 1/2 mieś.

Zadaniem Tow arzystw  Uniwersytetów Lu
dowych jest nie tylko ideowe zorganizowanie 
tych placówek, lecz również opieka nad całą 
stroną gospodarczą danego ośrodka. Przede 
wszystkim na przydzielonej dla U. L. ziemi 
muszą dopilnować siejby.

Projektuje się zorganizowanie specjalnego 
kursu dla pracowników Uniwersytetów Ludo
wych. W  wielu wypadkach pracownikami są 
przodowniczki wsi, które mają ukończenie 
kursy rolnicze lub spółdzielcze.

N a terenie miast rolę Uniwersywtów Ludo
wych spełnia Tow arzystw o Uniwersytetu Ro-

Nowe sądy specjalne
W ARSZAW A, 3. IV. Rząd Rzeczypos

politej Polskiej stworzył 6 sądów spec
jalnych dla rozpatrywan a spraw tzw. 
,,o zdradą Ojczyzny". Wyrakpm tych 
sądów podlegają nie tyłka oi, którzy 
jawnie współpraoswali z W k i m m , ale 
także i ci, którzy dobrowolnie przyjęli 
niemieckie poddsństwo. Stworzono spe
cjalne brygady śladcze. Sprawy w są
dach specjalnych odbywają się publicz
n i,  przy licznym udziale świadków. 
Obecnie prowadzi się śledztwo w spra
wie sprawców zburzenia Warsrawy. 
Jednymi z głównych sprawców z ni r -  
czenia są Fischer i Stahl, przeciwko 
którym specjalna brygada śledcza gro
madzi dowody winy

ODBUDOWA STACJI RASZYNSKTFJ 
I MOSTU PONIATOWSKIEGO

Wyddśał Architektury B. O. S. pod kierewMC-
twem prof. Bohdana Lacheru oprstłWMie ♦ bao
nie plany rekonstrukcyjne wzgl. adaptacyjne ą-ch 
ob ektńw, ktńre cz*ści*w« •całaly, 1 które w 
najbliższym czasie maią być odhudewaee i od
dane do użytku. Ch«dzi tu • radiottaeę Kaszyń
ską, rozgłośnię Polskiego!Radia w pałacu Czet- 
wertyńskich przy Al. Ujazdowskich i most Po
niatowskiego. Do współpracy w odbudowie mo
stu zaproszeni został: m. ia. prof. t prof.
Ponisz. W tej chwili toczą się konferencje na te
mat sprawy zasadniczej, t. j. cz> most będzie od
budowany w formie, w jakiej był do'ychczas, 
czy też ulegnie całkowitej przeróbce. Nie jest 
bowiem wykluczone, że będzie on musiał speł
niać podwójną rolę: zwykłego mostu miejskiego 
górą i mostu linii średnicowej (dolnego).

STAN KANALIZACJI W WAJUWAWM

Podobnie, jak i inne gałęzie użyteczności pu
blicznej w Warszawie, sieć kanalizacyjna uległa 
bardzo poważnemu uszkodzeniu. Wiele czasu mi-

botniczego, które ma już za sobą szereg chlub
nych lat pracy na polu oświatowym.

Akcja władz szkolnych, zmierzająca do 
zorganizowania oświaty dorosłych, wymaga 
podstaw materialnych, które stworzyć musi sa
mo społeczeństwo, popierając finansowo ini
cjatywę Kuratorium. Szczególnie samorządy 
powiatowe i gminne powinny w swoich budże
tach uwzględnić potrzeby oświaty dorosłych, 
popierając akcję kursów, czy też akcję biblio
teczną.

Sądząc po krótkim, półrocznym zaledwie 
oktesie pracy oświatowej w wyzwolonej Pols
ce, można stwierdzić z zadowoleniem, że pra
ca ta weszła na właściwą drogę.

Przy odpowiednim poparciu moralnym i 
materialnym ze strony całego społeczeństwa 
nastąpi niewątpliwie podniesieni kulturalne i 
gospodarcze szerokich mas ludowych.

Z. K.-M .

nie, zanim kanalizacja znowu będzie czynni. 
Uszkodzony jest główny kolektor na Bielanach, 
kanały są w bardzo w elu miejscach poprzery
wane i pozatykane. Ponieważ pompy są znisz
czone, sprawa odpływu ścieków na dolnym po- 
aśemie (t. zn. na terenie Powiśla) przedstawia 
się bardzo ile. Kamąly będą mogły obsługiwać tę 
część miasta tylko przy bardzo niskim poziom.e 
wód wiślanych. Prace nad odbudową sieci kana
lizacyjnej zoataly już podjęte.

ZNISZCZENIE ŁAZIENEK

W ostatnich dniach grudnia r. ub., kiedy War
szawa była systematycznie palona, zostały zni
szczone Łazienki, jeden z najpiękniejszych pała
ców n e tylk* Warszawy, ale Europy. Pożar nie 
strawił jednak wszystkiego. W sali balowe! oca
lały niektóre malowidła ścienne. Meble i obrazy 
zostały przez Niemców przed pożarem wywie
zione. Obecnie B. O. S. zabezpieczył pałac Ła
zienkowski podobnie jak Belweder, Biały Do
rn, k i Pomarańczarnię przez położenie dachów.

W toku tych prac stwierdzono dalsze przejawy 
wandaliauBu. Okazuj* aię, że t. zw. „szabrowni
cy" wynosaą z tych nawpól ocalałych zabytko
wych gmachów resztki futryn, drzwi itd. O ile 
każdy wypadek rozgrabien a mienia godny jest 
potępi**ii, o tyle niszczeni* resztek zabytków 
jsst abreaiaią przeciw kulturze.

KRAŚNIK
ULICA PARTYZANTÓW

W Kraśniku, dnia aj marca b. r. odbyło się uro
czyste przemianowanie ulicy Piłsudskiego na uli
cę Partyzantów. Uroczystość ta przemieniła się 
w żywiołową manifestację ludności na cześć Rzą
du Rzeczypospolitej i odrodzonej, demokratycz
nej Ojczyzny. Po nabożeństwie przez miasto prze
defilował pochód, w którego szeregach szli przed
stawiciel* i pracownicy Rady Miejskiej z burmi- 
strz.ena ». Kraśnika na czele, organizacje PPR, 
ZWM, PPS, TUR, oddziały byłych bojewników 
Arm i Ludowej, członkowie Milicji Obywatel
skie-, Przyposobienia Wojskowego, młodzież szkól 
śr«dalch i powszechnych.

Pomoc lekarska na ursi
Potrzeba zorganizowania właściwej i rozgałę* 

zionej sieci instytucji zdrowia dl a wsi była od* 
dawna zagadn.eniem pierwszorzędnej wagi w aa 
szym życiu społecznym

Obecnie rozwiązanie tego problemu napotyka 
na zaaczn* trudności, a to ze wzg’ędu na po
ważne przetrzebienie inteligencji, a w jej rzędzi* 
i lekarzy, przez okupanta.

Dlatego też z uznaniem powitać należy ini
cjatyw* głównego zarządu Zw. Samopomocy 
Chlopsk.*], przy którym zorganizowano referat 
zdrowia, mający za zadanie dostarczenie wsi po
mocy lekarskiej, stosowanie w szerokim zakresie 
akcji profilaktycznej i szerzenie higieny. Zarząd 
Związku celem obsłużenia możliwie wielkiej 1- 
lości chorych przez jednego lekarza, (ze wzglę
du na dotkliwy brak lekarzy) postanowił roz
wiązać to zagadnienie przez powołanie do życia 
ambulansów zmotoryzowanych, dzięki którym 
lekarz będzie mógł obsłużyć pacjentów, tnieszki- 
•ących nieraz w zapadłych wioskach Ambulanse 
te są pomyślane w ten sposób, by służyć mogły 
nie tylko jako środek lokomocji dla lekarza, a!* 
i jako izba przyjęć. Zgodnie z projektem refera
tu zdrowia puszczeń e trzystu aut — ambulato
riów, które by kursowały ńa określonych tra
sach i odpowiednio zaopatrzonych mogłoby 
obsłużyć wsie Rzeczypospolitej, przynajmniej aż 
do czasu otwarcia odpowiedniej ilości spółdziel
czych szpitali i ambulatoriów, oraz napłynię
cia nowego narybku lekarskiego.

W obecnej chwili trudności w uzyskaniu środ
ków transportowych są tak znaczne, że Zw. Sa
mopomocy Chłopskiej, licząc się z tym, posta
nowił tymczasem stopniowo, w miarę zdobywa
nia potrzebnej ilości aut „motoryzować“ leka
rzy. Aż do chwili, gdy projekt referatu zdrowi* 
przy Zw. Samopomocy Chłopskiej będzie mógł 
być w pełni zrealizowany, postanowiono urucho
mić w województwach i powiata.h, a nawet, 
jeśli istnieją odpowiednie możliwości, to i w 
gminach przy pracu ących już placówkach lecz
niczych, własne stale ambulatoria Samopomocy 
Chłopskiej. Zarówno pomoc lekarska, jak i 
konieczne lekarstwa dostarczone zostaną pacjen
tom — członkom Samopomocy Ch! bezpłatnie. 
Wzorowe ambulatorium cewcrzone zostało w 
Lublinie, w którym przyjmują lekarze wszyst
kich specjalności Skierowani zostaną do tego 
ambulatorium chorzy, których stan wymaga do
kładnego badania ze strony lekarzy specjalistów, 
przy pomocy najnowocześniejszych metod i apa
ratów 1 ewentualnie lcczenii klinicznego. Ini
cjatywa zarządu gł. Zw.ązku Samopomocy 
Chłopskiej niewątpliwie w poważnym 9topniu 
przyczyni się do usanowania stosunków zdro
wotnych wsi polskiej, które pozostawiały tak 
wiele do życzenia do tej pory.

EGBoeCTngsaaBiHHSBeasssHr

......... “  ....

Z życia  s to licy  i prow incji

DF STEFAN LITAUER

Z m ierzch
Z  Lond> nu powysyłano szereg oficerów o 

notorycznej przeszłości wywiadowczej i me 
tylko oficerów, a nawet podobnego autora
mentu „dyplom atów ".

Zaś na terenie samej Rosji Sowiec
kiej powołano jako mężów zaufania, a 
nawet delegatów Polaków zwolnionych z 
obozów, którzy nieraz byli nieubłaganymi od 
wielu lat wrogami Rosji i ustroju sowieckiego. 
Eicerripłum —  p. Kwapiński, powołany na sja- 
rćfftNto delegata w  Taszkiencie. Zrozumiałą 
; -sr rzeczą, że ludzie tego typu nie potrafili 
znaleźć wspólnego języka z miejscowymi w ła
dzami sowieckimi. Rezultatem tego stanu rze- 
ęjty bvł© najomrw zaaresztowanie przez so
wieckie władze bezpieczeństwa niektórych 
osób z personelu rozmaitych delegatur, a po
tem żądanie 1'kwidacji delegatur w  ogóle. 

C alv  ten konflikt był świeżą wodą na młyn 
antyeowieckich euYwników emigracyjnych.

I V .  G e n e r a ł  A n d e r s  n a  lw itfowrn
Następnym etapem pogorszenia się stosun

ków polsko -  sowieckich była sprawa armii 
Andersa. Gdy zapadło postenowienie formo
wania W ojtka Polskiego spośród ieńców znaj
dujących się w  obozach radzieckich jedynym 
generałem dywizji, stopniem swym n ajw yi- 
szym wśród obecnych na terytorium radziec
kim generałów,‘ bvl generał Anders. Jemu 
więc powierzono dowództwo tej armii.

Generał A-ders brał udział w  wałkach kam
panii wrześniowej 19x9 r. Językiem rosyjskim 
władał doskonale, prezencję miał świetną, 
uchodź.’! za człowieka z ujmującą powierz
chownością i  niewątpliwie miaJ wysokie kw»-

Ufikacje w«jskowe. W ydaw ało się wówczas, 
że jest on bardzo stosownym na dowódcę 
tworzącej się na terenie radzieckim armii pol
skiej. Sikorski miał zastrzeżenie jedno tylko, 
a mianowic e, że Anders jest człowiekiem o 
niepohamowanej ambiejk Natomiast Sikorski 
był zbvt dobrego mniemania o  zmvśle poli
tycznym Andersa. W  rzeczywistości Anders 
nie był ani specjalnie bystry, ani specjalnie in
teligentny. Cechował go snobizm, który przed 
wojną pchał go w kierunku szukania na gwałt 
kontaktów towarzyskich z arystokracją pol
ską. Bv!o to zresztą charakterystyczną cechą 
wszystkich wyższych oficerów kawalerii pol
skiej, w której szeregach służyło wielu człon
ków aryttadrratyeanwch rodów polekich.

A rnra polska w ZSRR tw orzyła się w wa
runkach niezwykle ciężkich. W ojna niemiec
ko - sowiecka poczynił* straszno zniszozeni*. 
sytuacja kcm urdkn^H a i aprcwHacyjtna poza 
bezpośrednimi nes-zebami froatu była zła 
Hasło „wszystko d’ a frontu" było nakazem 
meodwołalnym, aby wojnę wygrać. Rząd ra- 
' :»cki godząc tię na formowanie armii pol- 
k:ej w  Związku R « h ’’©ckim nrał na widoku 

rzecz oczywista uzyskanie piwne! pomocz 
woi*kow»\ aczko1 w W  id aw *ł sobie oprawę
z tego, że pomoc ta n:e mo*ła bvć od razu 
bardzo wydatna. Ten lec poltk’ . którv nagle 
stał słe znowu żołnierzem. b>d w vc’ ińczońy, 
wygłodzony, membrany. Trzeba go było na
karmić, umundurować, dać mu b-oń i w yćw i
czyć go. W ydawałoby się, że okres sześcio
miesięczny b*dzie w warunkach wojennych 
wystarczającym.

Tymczasem upłynęło sześć miesięcy, upły

nął cały rpk, ale armia pod dowództwem ge
nerała Andersa nie była jeszcze gotowa. Co 
prawda dwie dywizje były już całkowicie 
umundurowane, wyćwiczone i zaopatrzone w 
broń, ale generał Anders uchylał się od w y
słania tych dyw izji na front, zasłaniając się 
tym, że bez tych dwóch dywizji kadrowych 
nie może formować dalszych jednostek i że 
chce zachować całość armii w pełnym jej skła
dzie zamierzonych sześcu dywizji.

A  był ?• ©kres dla Związku Radzieckiego 
najcięższy, gdy wróg podchodził pod W ołgę 
i zbliżał się do Stalingradu. W  tym  momen
cie psychologicznym, udzielenie przez W oj
sko Pohkie pomocy Arm ii Czerwonej było
by miało kolosalne znaczenie dla spopulary
zowania idei W ojska Polskiego w społeczeń
stwie sowieckim. Tego zaniedbano i dopro
wadzono do takiego stanu rzeczy, że opinia 
sowiecka zaczęła patrzeć się krzyw ym  okiem 
na Pr laków, ćwiczących się w  chwili, gdy 
oczek wano cd nich pewnych dowodów po
święcenia na rzecz wspólnej sprawy, wojny 
przeciw Niemcom. W śród oficerów armii 
A n dern  gwałtownie wierzyły się. poglądy de
fetystyczne o ile chodziło o ZSRR. N ie tylko 
n;e było chęci walki po stronie „bankruta" 
jak się wyrażano, ale niektórym  majaczyły 
się nawet ©b!ęd»e pomyały, ż* po pokona
niu ZSRR przez N iem cy, W ojsko Polskie bę
dzie na terenie Związku Radzieckiego „jedyną 
realną siłą".

Gen. Sikorski otrzymał tago rodzaju ra
porty i był wobec tego wszystkiego bezsilny. 
Anders rządził się w swojej armii jak mały 
kacyk, w praktyce nie uznawał autorytetu 
Sikorskiego iako Naczelnego W odza, uważa
jąc, ie  on posiada pod swoimi bezpośrednimi

rozkazami większą armię aniżeli Sikorski, że 
więc jest równorzędny Sikorskiemu i w ogóle 
nie powinien mu podlegać. Gdy latem 1941 
r. Anders przybył do Londynu, między nim 
a Sikorskim doszło do bardzo ostrych scysji. 
Niestety, Sikorski nie zdobył się na to, aby 
Andersowi odebrać dowództwo i więcej go 
do Rosji nie puścić. Przeciwne, Anders wró
cił do Rosji jeszcze bardziej pewny siebie, _ 
buńczuczny i przekonany o swojej wiel
kości.

Gdv w chwili dla ZSRR najtragiczniejsze) 
u schyłku 1942 r. Anders wystąpi! z wnios
kiem wycofania Wojska Polskiego z teryto
rium Związku Radzieckiego na Bilski Wschód, 
celem przyłączenia się do wojsk brytyjskich, 
motywując to tym, że Związek Radziecki ni* 
jest w stanie zapewnić armii polskiej należy
tego wyżywienia, —  Rząd Radziecki nie o- 
ponował. Polacy przegrali moment psycholo
giczny, a władzom sowieckim napewno tak 
bardzo na tych kilku dywizjach polskich za
leżeć nie mogło. Zresztą, Wielka Brytania by
ła sojusznikiem w walce, obiektywnie więc 
nie sprawiało różnicy, czy Polacy walczą w 
szeregach rosyjskich czy brytyjskich.

Subiektywnie jednak ró in :ca była olbrzy
mia. Dla przeciętnego obywatela sowieckiego, 
uśw’adomionego politycznie, Polacy opuścili 
Rosjan w chwili najcięższej. To, co S korski 
psychologicznie wygra! w społeczeństwie bry
tyjskim, gdy n e zawahał się stanąć wraz. z 
Churchillem w chwil; dla Wielkiej Brytanii 
najcięższej, przegrane zostało przez Andersa 
w społeczeństwie sowieckim, gdy wycofa! on 
armię polską w chwili dla ZSRR równ.e cię
żkiej, Lciąg dalszy następ;).



Hoisunikat Zarzadu Elektrowni Kiejskiei w Lublinie
biorstw mogą być także zaliczeni do grupy Ii-ej, 
o ile przedstawią zaświadczenie, tu  pobierane 
przez nich wynagrodzenie nie przekracza normy 
dla pracowników państwowych iub samorządo
wych.

Do grupy III-ej będą zaliczeni wszyscy pozo
stali odbiorcy (abonenci). Dla zaliczenia do gru
py Ii-ej odnośni pracownicy winni złożyć w biu
rze Elektrowni na przepisowym druczku zaświad
czenie od władz instytucji, w której są zatrud
nieni, a przedsiębiorstwa i zakłady przemysło
we —  zaświadczenie od Wydziału Przemysłowe
go Urzędu Wojewódzkiego, że pracują wyłącznie 
dla Wojska, Państwa lub samorządu po ustalo
nych cenach sztywnych.

O zaliczeniu mieszkań do odpowiedniej grupy 
zasadniczo decydu e przynależność głównego lo
katora, jednak sublokatorzy i wojskowi, zakwa
terowani w mieszkaniach prywatnych, mogą uzy
skać zaliczenie do odpowiedniej dla nich grupy,

3 0  0 0 0  r e p a t r i a n t ó w  w  L u b l i n i e
Lublin, jako I-sze w cksze miasto oswobodzone, 

położone blisko terenów wschodnich, byl dotąd 
punktem przeładunkowym dla repatriantów, 
napływających z Litwy, Białorusi i Ukrainy. Z 
Ukrainy przybyło do Lublina do chwili obecnej 
19.976 osób, z Białorusi 4.582, a z Litwy 5.457 — 
razem 30.01 5 osób. W marcu zarejestrowano na
stępującą liczbę przybyłych repatriantów: z Lit
wy 3.321, z Białorusi 205, z Ukrainy 2.384.

Repmriantami zajmuje się Pafńtwowy Urząd 
Repatriacyjny. Opieka PUR-u trwa aż do cza
su przybycia repatriantów do miejsca osadzenia. 
W zakres tej opieki wchodzi: udzielanie doraź
nych zapomóg (jednorazowo po 200 zł. na oso
bę, maksymalnie 1000 zł. na rodzinę), kwateru
nek w czasie trwania transportu, wyżywienie i 
opieka sanitarna. Punkt etapowy P.U.R-u, który 
informuje repatriantów i odsyła do Centrali na 
ul. Ogrodowej, znajdo e się przy dworcu, na ul. 
Gazowej 3. Na punkcie tym zorganizowano am
bulatorium.

Pośredtrctuo pracy dla repatriantów
Zorganizowany przed dwoma tygodniami Re

ferat Pośrednictwa Pracy w Państwowym Urzę
dzie Repatriacyjnym skierował już do pracy oko
ło 120 osób —  głównie na roboty rolne, do 
spółdzielni, do rzemiosł* oraz do pomocy domo
wej. Dziennie zgłasza się z prośbą o zatrudnienie 
kilkadziesiąt osób, lecz niestety nie można im 
wszystkim odrtzu pomóc Najbardziej poszuki
wani są obecnie fachowcy rolni wszelkiego ro
dzaju, nauczyciele, spółdzielcy, inżynierowie i ro
botnicy budowlani, rzemieślnicy, mechanicy itp. 
Zapotrzebowanie jest większe na pracowników fi
zycznych, niż umysłowych. Referat Pośrednictwa 
Pracy współpracuje z Samopomocą Chłopską, 
która ma swoje ekspozytury na prowincji, z Izbą 
Rzemieślniczą, Zarządem Mie:skim i wszystkimi 
pokrewnymi instytucjami. Apel, skierowany do 
prywatnych przedsiębiorstw, również dat niezłe 
rezultaty.

W ydawanie k a r t  ż y w n o ś c io w y c h

Zarząd Elektrowni zawiadamia wszystkich ob. 
łbonentów, że * dniem 1. IV b. r., jako z po
czątkiem nowego roku budżetowego na skutek 
uchwały Prezydium Miejskiej Rady Narodowej 
obowiązywać będzie nowa taryfa opłat za ener
gię elektryczną, a mianowicie Według następują
cej tabeli:

Grupa Oplata za kWh w złotych
abonentów dla oświetlenia dla siły

I 3,00 i .70
II 4,oo a.oo
TI 16,00 8,oo

Prócz opłat za zużytą energię w kwh, pobie-
rana będzie miesięczna stała oplata
•zej tabeli:

według poniż-

<̂ nipa abonentów dla oświetlenia dla siły
od każdej izby od każdego kW 

mocy
zainstalowanej

I 4 2,00 2,00
11 3,00 3,00
III 12,00 12,00

Do grupy 1-ej jak i dotychczas, zaliczają się: 
zakłady i instytucje państwowe, wojskowe, samo
rządowe, charytatywne, koleje państwowe i pocz
ta, jednostki wojskowe, szkoły, świątynie wyz
nań religijnych, stowarzyszenia społeczne, zawo
dowe, kulturalno - oświatowe, sportowe, przed
szkola i ochronki.

Do grupy II-ej będą zaliczeni pracownicy za
kładów i instytągeji, zaliczonych do grupy i-ej, 
a także zakłady przemysłowe i przedsiębiorstwa 
pracujące wyłącznie na potrzeby Państwa, Woj
ska lub samorządu po ustalonych cenach sztyw
nych.

Pracownicy powyższych zakładów i przedsię-

Teatr i kina
TEATR MIEJSKI

Wtorek, dn. 3.IV o g. 16-ej „Skiz“ G .Zapolskiej.
środa „ 4.IV „ „ „ „ „ „
* f
Czwartek „ J.IV » „ „ » „ „
Piątek ,, 6.IV „ „ „ » » „
Sobota „ 7*IV 11 n m « » ii
Niedziela „ 8.IV „ „ „ „ „ „
Poniedziałek 9.IV „ „ „ „ „ „

Wtorek, dn. 10 kwietnia premiera 4-ro aktowej 
komedii Włodzimierza Perzyńskiego: „LEKKO
MYŚLNA SIOSTRA".

KINO „APOLLO" wyświetla film produkcji 
polskiej pt.: Znachor". W roli główne; K. Ju- 
nosza-Stępowski. Nad program: „Polska Kroni
ka Filmowa Nr. {“.

KINO „BAŁTYK" wyświetla film produkcji 
sowieckiej pt.: „Piotr Pierwszy". Nad program 
„Polska Krcnka Filmowa Nr. 4".

KINO „RIALTO" wyświetla sensacyjny film
produkcji amerykańskiej pt.: Spelunka na wys
pie". W roli głównej Anna May Wong.

Program radiowy na 4.4
Miasto:

7.00 Poranna Mozaika muzyczna. 8.05 Wiado
mości lubelskie. 15.00 Wiadomości lubelskie. 
15.05 Reportaże. 15.10 Skrzynki. 15.15 Komuni
katy i ogłoszenia. 15.20 Muzyka operetkowa. 
18.30 Wiązanka popularnych melodji. 18.50 Mu
zyka lekka. 19.50 Muzyka z płyt.

Fale krótkie i miasto:
7.25 Transmisja z Warszawy. 12.00 Transmisja z 

Warszawy. 16.00 Transmisja z Warszawy. 19.15 
Arcydzieła literatury polskiej. 19.30 Audycja dla 
Polaków za granicą, zo.oo Zespól sal. Rozgł Lu
belskiej pod dyrekcją Stefana Rachonia. Henryk 
Halski (tenor), akompaniuje Fr. Leszczyńska. 
20.35 Koncert.

Fale krótkie
18.30 Audycja w językach obcych. 19.50 Skrzyn

ka poszukiwania rodzin.

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO TRAK
TORÓW I MASZYN ROLNICZYCH przyjmie 
natychmiast kilkudziesięciu kierowców samocho
dowych, którzy po krótkim przeszkoleniu na 
miejscu zostaną zaangażowani jako traktorzyści. 
Zgłaszać się Szopena 6, pokój 12.

* * *
POTRZEBNA SIŁA BIUROWA, znająca bu

chalterię i pisanie na maszynie. Zgłoszenia Dru
karnia Wojskowa Nr. 1 Lublin, Kościuszki 8.

* * *

Państwowe Muzeum na Majdanku zatrud
ni ogrodnika, dozorcę i furmana. Podania z 
życiorysem składać do Państwowego Muzeum 
na Majdanku, skrzynka pocztowa nr, 6 5.

Bliższych informacji udzieli sekretariat 
nr. telefonu 23-34.

Karty żywnościowe na miesiąc kwiecień 1945 r. 
wydawane będą w dniach od 6. do 14. IV b. r. 
w godzinach od 9-ej do 14-ej wg poniższego 
planu:

I. Przedstawicielom firm - instytucji wydawane 
będą karty żywnościowe w podanym wyżej ter
minie w Oddziale Kart Zaopatrzenia — Krak. 
Przedm. 39 lew* oficyna, II piętro, po przedło
żeniu pisemnego upoważnienia i pokwitowania 
Oddz. Kart Zaopatrzenia ze złożonego uprzednio 
„wykazu pracowników".

Uwaga: Firma może wpisać pracownika na wy
kazy zwykłe i dodatkowe tylko po uprzednim 
złożeniu przez pracownika „oświadczenia" po
twierdzonego przez administrację domu.

II. Rodziny osób zmobilizowanych do wojska 
otrzymują karty żywnościowe w Oddz. Kart Za
opatrzenia — Krak. Przedm. 39, lewa oficyna, 
II piętro (okienko 1 i a) w następującym po
rządku:

Nazwiska od litery A do M w dn. 6— 10. IV 
45 roku.

Nazwiska od litery N do Z w dn. u — 14 IV 
45 roku.

Dwa dni 16 i 17 b. m. rezerwuje się jako osta
teczny termin pobrań a kart żywnościowych dla 
osób, które z ważnych powodów w dniach wy
żej wymienionych kart pobrać nie mogły.

Przy odbiorze karty żywnościowej należy przed
łożyć dowód osobisty.

Jednocześnie przypomina się, że rodziny woj
skowych winny co 3 miesiące składać aktualne 
zaświadczenia z jednostki wojskowej, ewentual-

o ile złożą zobowiązanie regulowania przez nich 
samych przypadającej na nich części należności 
za dostarczoną energię, pomimo wystawienia ra
chunku na osobę głównego lokatora.

Jednocześnie odwołuje się wszelkiego rodzaju 
dotychczasowe ograniczenia: w czasie użytkowa
nia, w używaniu grzejników oraz w ilości zuży
tej energii w kwh.

Jedynie w godzinach szczytowych od godziny 
18-ej do 11-ej obowiązuje nadal możliwe ograni
czanie aię w zapotrzebowaniu mocy, a więc nie 
wolno używać odbiorników o większej mocy, jak 
również trzeba ograniczyć ilość jednocześnie czyn
nych odbiorników mniejazych (lamp) do niezbęd
nego minimum.

Przestrzeganie tego ograniczenia leży we włas
nym interesie ob. abonentów, gdyż chroni to 
urządzenia elektrowni przed przeciążeniem i 
związaną z tym możliwością wyłączenia dostawy 
energii dla całych dzielnic miasta.

Baraki dla repatriantów mieszczą się na ul. 
Fabrycznej 7 1. Przeciętnie nocuje w nich kolo 
500 osób.

W danej chwili mieści się na Fabry
cznej 528 osób w tym dzieci 140). Część przy
byłych repatriantów zostaje na miejscu (ci, co 
mają tu rodziny); wieśniacy są osadzani na go
spodarstwach poniemieckich i poukraińskich, 
reszta zaś jedzie na zachód. Obecnie wysyła się 
ich główni? do Łodzi, która może pochłonąć w 
danej chwili, do 100.000 osób. Również Toruń 
odczuwa duży brak *ił fachowych.

Ci, którzy nie chcą jechać z transportem, po 
uzyskaniu poświadczenia, że są repatriantami 
(wydanego na zasadzie karty ewakuacyjnej) jadą 
sami na własną rękę. W woj. lubelskim osadzo
no na roli 4.547 osób —  w powiatach chełmskim 
(3217), bielskim (371), wlodawskim, krasnystaw- 
skim, lubartowskim i radzyńskim. Repatriantami 
na miejscu osadzenia opiekują aię specjalni* u- 
tworzone komitety gminne.

Referat Pośrednictwa prowadzi specjalny *pts
ludzi, poszukujących pracy, aby w razie uzyska
nia zapotrzebowania móc ich odrazu kierować w 
odpowiednie mietsce. Małe miasteczka woj. lu
belskiego wchłonęły w siebie ogólnie od 3000 do 
5000 repatriantów — najwięcej rzemieślników, a 
mianowicie: szewców, krawców, stolarzy, ślusa
rzy itp. Natomiast Lublin wchłonął tylko około 
1000 osób I to głównie spośród inteligencji, a 
więc lekarzy, nauczycieli itd. Na prowincji po
średnictwo pracy osiąga dużo lepsze wyniki, gdyż 
jest tam większe zapotrzebowanie na fachow
ców. Instytucje samorządowe zatrudniają Ich, 
zgłaszając się wprost do punktów etapowych. O 
tym, że na prowincji repatrianci lepiej sobie ra
dzą niż w Lublinie, świadczy fakt, że niedawno 
w Białej Podlaskiej było zgrupowanych koło jooo 
repatriantów, obecni* zaś jen ich tam jui tylko 
300-tu, gdyż wszyscy inni uzyskali pracą.

nie jego uwierzytelniony odpis, który sporządza 
bezpłatnie Wydział Wojskowy Miejskiej Rady 
Narodowej — Krak. Przedm. 78, pokój 20.

III. Wolne zawody oraz niezdolni do pracy 
pobierający karty indywidualnie otrzymają karty 
żywnościowe w Oddz. Kart Zaopatrzenia — 
Krak. Przedm. Nr. 39 lewa oficyna II piętro w 
dniach od 6 do 14 b. m.

Dla osób, które z ważnych powodów w wyżej 
wymienionym terminie kart żywnościowych pod
jąć nie mogły — karty te wydawane będą w 
dniach: 16 i 17 kwietnia b. r.

Przy odbiorze karty żywnościowej należy przed
łożyć dowód osobisty swój i osoby, dla której 
odbiera się karty z upoważnienia.

Wykazy pracowni  ̂W na karty żywnościowe 
na miesiąc maj należy składać do dnia 18. IV 
1945 roku.

Przypomina się pobierającym karty, by we
własnym interesie przestrzegali ściśle podanych 
terminów, gdyż za wszelkie opóźnienia, w myśl 
zarządzenia Prezydium Miejskiej Rady Narodo
wej będą pobierane opłaty manipulacyjne w wy
sokości od 5 do 10 zł.

Cegielnie w lubelskim
Według ostatnich spisów na terenie wojewódz

twa lubelskiego znajduje się 180 cegielni. Tylko 
połowa cegielni jest w tej chwili uruchomiona, 
gdyż znaczna ilość została przez Niemców cał
kowicie zniszczona. Remont cegielni w toku.

N ie p o ro z u m ie n ie
K a ż d e m u  z d a rz a  się, że m u s i g d z ieś  cZrrzac. 

U  f r y z je r a ,  k ra w ca , d e n ty s ty . P a rę  k rzese łe k , 

s to lik ,  a na  n in f  p is m a . L e ż ą  ja k b y  z a p o m n ia 

ne. O d  czasu d o  czasu  ja k a ś  z m ia n a  na św ię 

c ie  —  g d z ieś  w o jn a , lu d z ie  o  coś  w a lc z ą , idee, 

n o w e  p o r z ą d k i,  p rz y c h o d z ą  z a b o rc y ,  czasem  

o d c h o d z ą  —  a na s to lik u  z  ty c h  d z ie jo w y c h  

zm a ga ń  p o z o s ta je  ś la d : cz a s o p is m o , b ro s z u ra , 

rz u c o n a  czy ją ś  ręk ą  i  z a p o m n ia n a  p o z o s ta je  na 

s to lik u .

A ż  z n u d z o n a  d ło ń  s ięgn ie  p o  k tó re ś  z  ty c h  

p is m . Z e  s z p a lt o b d a r ty c h  cz a s o p is m  p o w y c ie -  

ra n e  p rz e z  d z ie s ią tk i rą k  k rz y c z ą  re a k cy jn e  

łg a rs tw a  tch n ą ce  z o o lo g ic z n y m  ra s iz m e m  ja 

k ie g o ś  k o n tu s z o w e g o  s z la c h e tk i,  ż y le tk o w e g o  

p a t r io ty  z O g r o d u  S a sk iego .

P rz e c ie ra m  o c z y  —  ja k to ,  w ię c  n ic  się n ie  

d z ia ło  —  n ie  z g in ę ły  m i l io n y  b o jo w n ik ó w  o  

w o ln o ś i,  d e m o k ra c ję , w ię c  n ie  z g n ę b iliś m y  

je s z cze  h y d ry  fa s z y s to w s k ie jf

T a m  na z a c h o d z ie  nasze w o ją k a  p o d c h o d z ą  

p o d  B e r lin ,  a tu  ż y ją  lu d z ie , k t ó r z y  n ic z e g o  

n ie  sp o s trze ga ją . I  z  n ie w in n ą  m in k ą  p o d s u 

w a ją  n a m  le k tu rę  d e s tru k c y jn ą  —  z „ ta m ty c h  

d o b ry c h  c z a s ó w " ł

P rz e p ra s z a m , a le  tu  je s t m a łe  n ie p o ro z u m ie 

n ie , k to ś  tu  p o p e łn ił  g a f fę . K to ś  n ie  z d a je  so

b ie  s p ra w y , ja k  z  ty m  fa n te m  sob ie  p o r a d z if .  

A  'p ew n i lu d z ie  n ie  s p o s trze g a ją , ż e  w o k ó ł  n ic h  

za sz ły  d z ie jo w e  p rz e o b ra ż e n ia , na  k tó r e  s p o 

łe c z e ń s tw o  p o ls k ie  c z e k a ło  d z ie s ią tk i la t. 2 t 
n ie  m a  m ie js ca  d la  k o ł tu n e r i i ,  h o łd u ją c e j „ d a w 

n y m  d o b ry m  c z a s o m ". Z d r o w o  m y ś lą ce  spo łe 

cz e ń s tw o  n ie  p o z w o l i ,  b y  p o z o s ta ł p o  ty c h  

cza sach  c h o ć b y  ś lad  w  p o s ta c i s trz ę p ó w  ty c h  

p is m a k ó w  na  z a p o m n ia n y c h  s to lik a c h  u  f r y 

z je r ó w  i  d e n ty s te k .

St. M.

Gftosy cx.ijt&inSEt«iuż

KW a stów
o naszych k&mienicznftsch

Czytuje się teraz dość często na temat naszych 
zaśmieconych, pełnych brudu a nawet gnoju po
dwórek, o które nikt nie dba, a których czy
stość jest kardynalną podstawą higieny i utrzy
mania świeżego powietrza w mieście.

Weźmy pod uwagę nasze dzieci, które przewa-; 
żnie zmuszone są korzystać tylko ze swobody 
poruszania się na „własnym" podwórku, gdyż 
rodzice pracują, a na „bonę" nikogo ale stać. 
Cóż, kiedy karnienicznika nic nie obchodzą dzie
siątki dzieci, mieszkających w klitkach mieszka
niowych, doskonal* na czynsz obliczonych ka
mienic!

Ostatnio zanotowano inne nieco, niemniej 1 
identycznych pobudek „społecznych" wywodząc*1 
się zjawisko.

Oto pewien właściciel dużej, bardzo dużej ka
mienicy przy ul. Curie-Sklodowsklej posiada1, od 
tyłu kamienicy ogród pełen drzew owocowych, 
krzewów, kwiatów itd. Ogród ten, mając znaczną 
powierzchnię, gdyż mieści »ię na dwóch dziat
kach, odgrodzony jest oczywiście od maleńkie
go podwórka i służy wyłącznie właścicielowi. Dla 
dużej gromady dzieci, mieszkających w tym gma
chu, pozostało dosłownie kilka metrów kwadra
towych przestrzeni, na której dzieci mogły prze
bywać. Niestety kamienicznikowi temu za mało 
przestrzeni dla niego samego (dzieci ten pan ni* 
posiada) gdyż, jak nam komunikują, kazał prze
sunąć ogrodzenie ogrodowe tuż pod ścianę k* 
mienicy.

Cóż takiego p*n* obchodzą dzieci, przecież 
one doskonale bawić się mogą na ulicy...

Tak wygląda solidarność społeczna Panów Ka-
mieniczników.

Dal ek owi ds.

Komitet Pomocy Repatriantom w Lublinie 
przypomina, że dary w naturze można składać 
w Kuchni Ludowej przy ul. Kołłątaja Nr. 5 * 
wpłaty gotówkowe w Państwowym Banku Rol
nym na konto 1200.

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Kolei Państwowych w Lublinie ogła

sza przetarg nieograniczony na wykonanie robóą 
obejmujących usunięcie zniszczonych konstrukcji 
żelaznych oraz odbudowę podpór a-ch mostów 
stałych na terenie DOKP Lublin.

D!a bliższego omówienia warunków, zaintere
sowane przedsiębiorstwa mogą delegować iwo Lek 
przedstawicieli do biura DOKP Lublin, ulic* 
Wyszyńskiego Nr. 16, Dział Podtorza i Mostów 
w godzinach urzędowych.

Dyrekcji Okręgowa Kolei Państwowych 
w Lublini*

Lokale „Gazety Lubelskiej** i biura „Czytelnika*4 przeniesiono na ul. 3-go Maja 4 (róg Powiatowej)


